


JERZY STEFAŃSKI 

Fabryka M a s z y n Ż n i w n y c h w Płocku 
— os iggnięc ia i pe rspek tywy 

W dniu 6 lipca 1974 r. z taśmy montażowej 
płockiej Fabryki Maszyn Żniwnych zjechał 
kombajn zbożowy oznaczony numerem 25 ty-
sięcy. Z okazji tego miłego jubileuszu odbyła 
się uroczystość przekazania rolnictwu dwu 
kombajnów, oznaczonych numerami 25000 
i 25001. W uroczystości, oprócz licznie zgroma-
dzonej załogi, wzięli udział: I zastępca ministra 
przemysłu maszynowego Marian Nawrot, Pod-
sekretarz Stanu w Ministerstwie Rolnictwa 
Andrzej Kacała, sekretarz WKW PZPR Ry-
szard Bryk, Wicewojewoda warszawski Witold 
Dąbrowski, Dyrektor Naczelny Centralnego Za-
rządu Technicznej Obsługi Rolnictwa Janusz 
Fudalej, Dyrektor Naczelny Zjednoczenia Prze-
mysłu Maszyn Rolniczych „Agromet" Ryszard 
Głogoza, przedstawiciele władz miejskich z se-
kretarzem KMiP St. Gontarkiem i z Prezy-
dentem miasta Płocka Henrykiem Rybakiem, 
przedstawiciele instytutów naukowych i za-
kładów współpracujących z płockim producen-
tem kombajnów oraz użytkownicy tychże 
maszyn z całej Polski. 

Uroczystość odbyła się w nowo oddanej przez 
płockich budowlanych hali, odświętnie ude-
korowanej staraniem działu informacji i pro-
pagandy, w której ustawiono dwa kombajny 
— nr 25000 i nr 25001, przygotowane do prze-
kazania przedstawicielom rolnictwa. Na licz-
nych planszach umieszczonych w różnych pun-
ktach zakładu zobrazowano wizualnie najważ-
niejsze etapy dynamicznego rozwoju FMŻ — 
jedynego w kraju producenta kombajnów zbo-
żowych. Jeden z nich głosi: 25-tysięczny kom-
bajn na XXX-lecie PRL. Również bardzo wy-
mowne jest hasło: Pięciolatkę wykonamy 
w krótszym terminie. 

Uroczystość otworzył I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR Józef Przybylski, który 
powitał wszystkich zebranych. Mówca w swo-
im krótkim przemówieniu nawiązał do okresu 
sprzed 20 lat, kiedy polska myśl techniczna 
w zakresie budowy kombajnów do zbioru zbóż 
jeszcze raczkowała. 

„Polska myśl techniczna — powiedział sekre-
tarz J . Przybylski — czerpiąc wzór z radziec-
kich osiągnięć stworzyła wysoko ocenianą ro-
dzinę kombajnów „Bizon" i przebojem weszła 
do światowej czołówki. Za nami lata trudu, 
znoju, inicjatywy, pracy i walki. Hartowała się 
w tej robocie fabryczna załoga, hartowała, jed-
noczyła, wzbogacała w doświadczenia, prowa-
dzona przez partyjną organizację. Największe 
bogactwo nasze — to zaangażowanie, ofiarni, 
z otwartą głową ludzie". 

Dnia 6 lipca 1974 roku opuścił taśmę montażo-
wą w płockiej FMŻ 25-tysięczny kombajn do 
zbioru zbóż, który otrzymała Międzykółkowa 
Baza Maszynowa w Niemczewie powiatu płoc-
kiego. Na zdjęcu: historyczny 25-tysięczny eg-

zemplarz kombajnu. 

Następnie dyrektor naczelny płockiej FMŻ 
— Czesław Stygar wygłosił referat okolicznoś-
ciowy, w którym przypomniał bogatą historię 
zakładu... 

OD YISTULI DO GIGANTA 

Płocka FMŻ — która jest najstarszym, prze-
szło stuletnim zakładem przemysłowym, nie-
przerwanie produkującym sprzęt i maszyny 
rolnicze — w przemyśle maszynowym, jako 
producent kombajnów do zbioru zbóż wystar-
towała dokładnie 20 lat temu. Dawne to dzieje, 
które jednak w sposób zasadniczy zaważyły na 
losach naszego zakładu i przesądziły w pew-
nym stopniu o jego dzisiejszej pozycji i randze. 

Godne odnotowania jest to, że w okresie, 
kiedy nie mieliśmy żadnego doświadczenia 
w produkcji tego typu maszyn, przyszli nam 
z pomocą radzieccy specjaliści, od których 



Załoga, która wyprodukowała 
25-tysięczny kombajn 

uzyskano nic tylko dokumentację, ale także po-
moc techniczną i specjalistyczne porady. Pier-
wsze, wyprodukowane w 1954 roku kombajny 
do zbioru zbóż w ilości 40 sztuk, oznaczono 
symbolem technicznym ZMS-4. Powoli rosła 
produkcja i już po dwóch latach osiągnęła 662 
szt. W tym czasie zakład zatrudniał 1900 pra-
cowników, w tym 49 inżynierów i ponad 100 
techników. 

W r. 1959 na bazie kombajnu ŹMS-4 opraco-
wano własną, zakładową konstrukcję kombajnu 
—znane w kraju i za granicą Vistule... W języku 
techniki kombajny te oznaczono symbolem 
KZB-3A. Trzy lata później, w wyniku pełnej 
modernizacji opracowano kombajn KZB-3B. 
którego seryjną produkcją zakończono we 
wrześniu 1971 roku. W następych latach opra-
cowano dalsze wersje tego kombajnu, wynika-
jące z potrzeb rynku wewnętrznego jak i zagra-
nicznego. Warto tu choćby wymienić zawie-
szaną prasę do słomy, zbiornik na ziarno, wer-
sję ryżową na podwoziu gąsiennicowym i inne. 
Zastosowanie podbieracza pokosów znacznie 
zwiększyło możliwości wykorzystania kom-
bajnu do zbioru tych kultur, które przed omlo-
tem musiały przeschnąć w pokosie. 

Od tamtego czasu wyprodukowaliśmy 19 ty-
sięcy tych maszyn. Okazały się one w tym 
czasie niezwykle przydatne i zdobyły dużą po-
pularność nie tylko na polskich polach, ale 
także na rynkach zagranicznych. 

Systematyczny wzrost wydajności zbóż z hek-
tara sprawił, że już w latach sześćdziesiątych, 
Vistule — pomimo wielu modyfikacjom — stały 
się maszynami przestarzałymi i nie były one 
w stanie sprostać wciąż rosnącym potrzebom 
rolnictwa. Zaistniała więc potrzeba i koniecz-
ność skonstruowania nowoczesnego, wysoce wy-
dajnego kombajnu do zbioru zbóż. Wówczas to 
władze nasze stanęły przed trudnym dylema-
tem: albo zaprzestać produkcji kombajnów 
w Polsce i przestawić się całkowicie na import, 
godząc się jednocześnie na wielkie wydatki de-
wizowe lub też stworzyć odpowiednie warunki 
i dać szansę płockim konstruktorom i projek-

tantom, stawiając na zapał, żarliwość i zaan-
gażowanie załogi. 

Nie czekając na decyzje władz nadrzędnych, 
pracownicy płockiej FMZ podjęli trudne zada-
nie skonstruowania nowoczesnego kombajnu, 
który by w niczym nie ustępował konstruk-
cjom przodujących firm na świecie. 

W ciągu 15 miesięcy płoccy konstruktorzv 
orzy wydatnej pomocy Przemysłowego Instv-
tutu Maszyn Rolniczych w Poznaniu zdołali 
zakończyć prace konstrukcyjne oraz wykonać 
egzemplarze prototypowe nowego polskiego 
kombajnu o nazwie „Bizon". 

W roku 1968 trzy egzemplarze modelowe no-
wego kombajnu wzięły udział w akcji żniwnej. 
Już wstępna ocena nowej maszyny była bardzo 
wysoka. Użytkownicy i specjaliści z dziedzinv 
rolnictwa wyrazili przekonanie, że „Bizon" jest 
klasycznym przykładem udanej i oryginalnej 
konstrukcji, przykładem unowocześnienia tech-
niki zbioru zbóż. W porównaniu z Vistula był 
dwukrotnie wydajniejszy i zawierał wszystkie 
cechy nowoczesności aktualne na świecie 
w momencie projektowania. 

Trud płockich twórców kombajnów nie po-
szedł na marne. Ich ambicje, zaangażowanie, 
konsekwencja w działaniu, wiedza i doświad-
czenie — wszystko to sprawiło, że Rada Mini-
strów podjęła uchwałę o pilnej potrzebie uru-
chomienia seryjnej produkcji kombajnów „Bi-
zon" oraz o zabezpieczeniu warunków szyb-
kiego ich rozwoju ilościowego, 

W roku 1970 dalsze 20 egz. „Bizonów" po-
twierdziło walory użytkowe i przydatność na 
naszych polach. Obok nich — zważywszy, że 
postęp na całym świecie w tej dziedzinie jest 
niezwykle szybki — pracowało 5 prototypo-
wych egzemplarzy Bizona-Super, charaktery-
zujących się jeszcze wyższą wydajnością, bo 
wynoszącą 5 kg masy/sek. 

Oceniając przebytą drogę, dyrektor naczelny 
Czesław Stygar powiedział m. in.: „Gdyby dzi-
siaj przyszło nam dokonać oceny ostatniego 
odcinka naszej pracy, która w całości była po-
święcona przygotowaniu i rozwojowi produkcji 
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Prezydent miasta mgr Henryk 
Rybak udekorował Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odro-
dzenia Polski długoletnich 
i zasłużonych pracowników 
Fabryki — Jana Brzezińskiego, 

Stefana Kosiakowskiego i Jana 
Śliwińskiego. 

kombajnów „Bizon", to wypada na tym spot-
kaniu, z satysfakcją i poczuciem dobrze speł-
nionego obowiązku zameldować przedstawicie-
lom naszych władz politycznych i gospodar-
czych, że wykonaliśmy postawione nam zada-
nia w całości i z wyprzedzeniem. W tym sto-
sunkowo krótkim czasie od rozpoczęcia pro-
dukcji, został dobrze opanowany proces, pro-
dukcja bardzo dynamicznie wzrosła, a dobra 
jakość i wysoka ocena rolnictwa wywołały za-
potrzebowanie, którego nie potrafimy obecnie 
w pełni zaspokoić". 

W miarę zdobywania własnych doświadczeń 
płoccy konstruktorzy, technolodzy, robotnicy, 
coraz śmielej i odważniej zaczęli zmierzać 
w kierunku stworzenia całej rodziny kombaj-
nów. Owocem tego wysiłku jest rodzina Bi-
zinów — doskonałych i niezwykle udanych 
maszyn o światowych parametrach, w skład 
której wchodzą: Bizon, Bizon-Super i wielka 

nadzieja polskiego rolnictwa — prototypowy 
Bizon-Gigant. 

Do połowy lipca 1974 roku FMŻ wyprodu-
kowała 6100 sztuk Bizonów i Super-Bizonów. 
Z tej liczby ponad 5,6 tysiąca pracuje na po-
lach Państwowych Gospodarstw Rolnych 
i spółdzielni produkcyjnych, gdzie są najlep-
szym przyjacielem i sojusznikiem rolnika w je-
go t rudnej i ciężkiej jeszcze pracy. 

O Bizonie i Super-Bizonie dużo już powie-
dziano i napisano. Kilkakrotnie o tych ma-
szynach pisały „Notatki Płockie" — pismo po-
pularno-naukowe regionu płockiego — stąd nie 
zachodzi potrzeba szerszego omawiania tej pro-
blematyki. 

Istnieje jednak uzasadniona potrzeba napisania 
kilka słów o Gigancie — najmłodszym dziecku 
w rodzinie „Bizonów". Charakterystyczne 
w tym kombajnie jest to, że 90 procent całej 
konstrukcji stanowi efekt twórczych poszuki-

1 zastępca Ministra Przemysłu 
Maszynowego Marian Nawrot 
dekoruje zasłużonego pracow-
nika Fabryki Bolesława Ma-
rczewskiego Medalem XXX-

lecia PRL. 
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Sierpień 1973 rok — uroczysty moment prze-
kazania Premierowi Piotrowi Jaroszewiczowi 
przez dyrektora naczelnego FMZ Czesława Sty-
gara meldunku o pomyślnym zakończeniu prac 
nad skonstruowaniem nowego kombajnu o naz-

wie Bizon-Cigant. 

wań płockich, rodzimych konstruktorów. God-
ne odnotowania jest także to, że sukcesy osiąg-
nięte przy opracowaniu i budowie pierwszych 
egzemplarzy Gigantów stały się możliwe dzięki 
współpracy inżynierów-konstruktorów i tech-
nologów z Ośrodka Badawczo-Rozwojowego, 
którym kieruje mgr inż. Wacław Wojciechow-
ski — z grupą pracowników wydziału proto-
typowni, którzy — jak to się popularnie mówi 
— myśl konstruktorów przekuwali w metal, 
wprowadzając do niej w sferze praktyki wiele 
ulepszeń. Toteż nic dziwnego, że przy takiej 
współpracy minęło zaledwie 7 miesięcy od wy-
konania na desce kreślarskiej pierwszego rysun-
ku do zakończenia budowy prototypu pierwsze-
go „Giganta". Jest to—jak dotychczas—tempo 
niespotykane w praktyce przemysłu maszyn 
rolnipzych. 

Pierwszy egzemplarz „Giganta" opuścił halę 
montażową w dniu 12 czerwca 1973 roku. 
Chrzest praktyczny egzemplarze modelowe 
przeszły podczas akcji żniwnej 1973 r. a wy-
nik tego sprawdzianu okazał się wręcz rewe-
lacyjny. 

„Gigant" wielkością nie różni się zbytnio od 
swego poprzednika „Bizona-Super", bowiem 
tajemnica rewelacji tkwi głównie w kon-
strukcji. Dzięki zastosowaniu wielu nowoczes-
nych rozwiązań ma dwukrotnie wyższą wydaj-
ność od Bizona-Super, umożliwia zbiór czte-
rech podstawowych zbóż oraz roślin strączko-
wych i oleistych. Charakteryzuje się zwartą 
i nowoczesną sylwetką, wyposażony jest 
w wysokoprężny silnik o dużej mocy, napędza-

jący poszczególne układy za pomocą przekładni 
bezstopniowej, sterowanej hydrostatycznie 
z pomostu kierowcy. 

Gigantem można zbierać zboża nawet w trud-
nych warunkach agrotechnicznych, kiedy wil-
gotność przekracza 30 procent. Zapewnia on 
także dużą czystość ziarna (ponad 99,5 procent) 
przy minimalnych stratach. 

W 1974 roku została wykonana seria infor-
macyjna Gigantów, a w okresie żniw pro-
wadzone były próby zarówno w kraju (woje-
wództwo olsztyńskie), jak i za granicą (Czecho-
słowacja i Węgry), a w fabryce stworzone 
zostały warunki do podjęcia seryjnej pro-
dukcji tej niezwykle udanej maszyny. 

Należy zatem być przekonanym, że już nie-
bawem rodzina naszych polskich — rodem 
z Płocka — kombajnów z serii „Bizon", nale-
żąca do czołowych osiągnięć światowych 
w przemyśle maszyn rolniczych, powiększy się 
o jeszcze jedną wersję produkowaną seryjnie. 

Twórcom „Giganta"—za udaną konstrukcję, 
na ręce głównego inżyniera do spraw rozwoju 
Ośrodka Badawczo-Rozwojowego — Mieczy-
sława Królikowskiego i sekretarza Oddziałowej 
Organizacji Par ty jne j — Józefa Makowskiego, 
prezydent miasta Płocka Henryk Rybak wrę-
czył w dniu 31 stycznia 1974 roku zespołową 
nagrodę miasta Płocka. 

„Stan prac nad przygotowaniem kombajnów 
Bizon-Gigant — powiedział dyrektor Czesław 
Stygar podczas uroczystości—wyprzedza o trzy 
lata pierwotne zamierzenia... Pozytywny prze-
bieg przygotowania i uruchomienia produkcji 
tak złożonej maszyny jaką jest kombajn Bizon 
—to niewątpliwy sukces i to nie tylko nasz, ale 
całej naszej branży i całego naszego przemy-
słu. Jest to wynik wysiłku nie tylko załogi 
naszej Fabryki, ale owoc sumy wysiłków wielu 
załóg, wielu ludzi. Wprzęgnięcie do tego dzieła 
potencjałów i szerokiego grona specjalistów 
wielu jednostek naukowo-badawczych dało 
dzisiaj widoczny obraz". 

W 1974 roku rolnictwo otrzymało 2900 
sztuk Bizonów-Super, a już w roku 1975 
produkcja wzrośnie do 380G sztuk. Ostatecz-
nym celem obecnie realizowanych inwestycji 
jest jednak obok modernizacji i udoskonalenia 
procesu produkcyjnego — przekroczenie gra-
nicy 8 tysięcy maszyn rocznie i to już w naj -
biższej przyszłości. 

I tu wypada dokonać małego rachunku; na 
wyprodukowanie 25 tysięcy kombajnów w pier-
wszym okresie trzeba było aż dwudziestu lat 
(1954—1974), natomiast następne 25 tys. kom-
bajnów załoga dostarczy rolnictwu za n i e -
s p e ł n a 5 l a t . Już te dwie liczby są jakże 
wymownym obrazem stale zachodzących dy-
namicznych zmian w Fabryce. Skoro już je-
steśmy przy liczbach, wypada także zauważyć, 
że około roku 1980 na naszych polach będzie 
w eksploatacji ponad 60 tysięcy kombajnów, 
które powinny zaspokoić krajowe potrzeby na 
te maszyny. 
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Prezydium Komitetu Nagród 
Państwowych przyznało w 1974 
roku pracownikom Fabryki 
Maszyn Żniwnych zespołową 
nagrodę państwową 1 stopnia 
w dziedzinie techniki za udział 
w opracowaniu i opanowaniu 
technicznym produkcji kom-
bajnów Bizon. Na zdjęciu: la-
ureaci Nagrody Państwowej 
(stoją od lewej): mgr inż. Bo-
lesław Rostowski, mgr inż. 
Zbigniew Niewiadomy, mgr 
inż. Wacław Wojciechowski, 
inż. Leopold Grębosz i inż. 

Tadeusz Szymański. 

SUKCES ZRODZONY PRACĄ 
I ZAANGAŻOWANIEM 

O walorach płockich kombajnów nie trzeba 
dziś nikogo przekonywać. Ich zalety wyszły 
już na jaw w czasie pierwszych prób, a po-
twierdziły je kolejne akcje żniwne w kraju 
i za granicą. Kombajny z rodziny Bizonów nie 
ustępują walorami eksploatacyjnymi najlep-
szym maszynom tego typu na świecie. Jest 
to sukces, na który składa się praca i bezgra-
niczne zaangażowanie całej załogi. 

Jak to trafnie określił dyrektor Czesław 
Stygar podczas uroczystości przekazania 25 
tysięcznego kombajnu — „zaowocował dobrze 
wysiłek, ofiarność i zaangażowanie szerokich 
rzesz robotników z wielu zakładów, pracowni-
ków nauki i techniki, ekonomistów i organiza-
torów produkcji. Zaowocowały dobrze, trafne 
decyzje w ogólnej atmosferze odnowy i dy-
namicznego rozwoju całej naszej gospodarki 
narodowej. Ta dobra atmosfera i świadomość, 
że kombajny liczą się i ważą znacząco w roz-
woju naszego rolnictwa, pozwoliła dokonać 
ogromnej pracy w trudnych jeszcze i daleko 
niedoskonałych warunkach". 

Wyrazem uznania dla naszej dobrej roboty 
na rzecz rozwoju mechanizacji przy zbiorze 
zbóż, jest m. in. przyznanie kombajnowi „Bi-
zon-Super" znaku jakości „1". Stanowi to 
ogromne wyróżnienie, jeżeli się zważy rekor-
dowo krótki okres jaki upłynął od konstrukcji 
do uruchomienia produkcji seryjnej, oraz to 
że kombajn należy do maszyn bardzo skom-
plikowanych. Oznaczenie kombajnu znakiem 
jakości „1" jest oficjalnym potwierdzeniem 
pochlebnych opinii o tej maszynie. 

O stale rosnącej randze naszego zakładu w roz-
woju gospodarki narodowej świadczy również 
fakt wyróżnienia zespołu twórców Bizona tytu-
łem „Mistrza Techniki 1973 roku" przez redak-
cję „Życia Warszawy" i Oddział Warszawski 
Naczelnej Organizacji Technicznej. Nagrodzo-

ny zespól stanowią specjaliści z Płockiej Fa-
bryki Maszyn Żniwnych oraz z IMER w Kłu-
dzienku i PIMR w Poznaniu: mgr inż. Wacław 
Wojciechowski, inż. Tadeusz Michalski, mgr 
inż. Bolesław Rostowski, mgr inż. Broni-
sław Urbanik, dr inż. Kazimierz Goć, inż. Wa-
lenty Salej, mgr inż. Zbigniew Niewiadomy, 
mgr in. Tadeusz Dąbkowski, mgr inż. Lucjan 
Borowski i mgr inż. Marian Liska. Wicepre-
mier Franciszek Kaim wysoko ocenił wartość 
nagrodzonych prac i złożył ich autorom gra-
tulacje. 

O szczególnym wyróżnieniu świadczy także 
fakt przyznania kombajnowi w czasie ubiegło-
rocznych Międzynarodowych Targów Poznań-
skich tytułu — Juniora Eksportu 1973 roku. 

„Laureaci z Płocka" — pod takim tytułem 
Trybuna Mazowiecka (nr 166/6649) z dnia 13— 
14 lipca 1974 roku poinformowała swoich czy-
telników o kolejnym wyróżnieniu zespołu kon-
struktorów i technologów z płockiej FMŻ, 
PIMR-u w Poznaniu i IMER-u w Kłudzienku, 
w postaci przyznania nagrody I stopnia w za-
kresie budowy maszym i elektroniki. Nagrodę 
państwową otrzymał zespół w składzie: inż. 
Leopold Grębosz, dr inż. Kazimierz Goć, Stanis-
ław Jarczyński, mgr inż. Marian Liska, mgr inż. 
Zbigniew Niewiadomy, mgr inż. Eugeniusz Ole-
arski, mgr inż. Bolesław Rostowski, inż. Ta-
deusz Szymański, mgr inż. Bronisław Urbanik, 
mgr inż. Wacław Wojciechowski—za opracowa-
nie techniczne i uruchomienie produkcji kom-
bajnu Bizon. 

Jest to najwyższe wyróżnienie, jakie dotych-
czas otrzymali pracownicy płockiej FMŻ, świad-
czące nie tylko o osobistych uzdolnieniach i ta-
lencie, ale także o właściwym rozumieniu idei 
służenia narodowi i Ojczyźnie. 

Uchwałą Rady Państwa Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Płocku wyróżniona została za-
szczytnym odznaczeniem — Orderem Sztandaru 
Pracy i Klasy. M. in. w podjętej na ten temat 
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Lipiec 1973 rok — pierwszy 
egzemplarz Bizona — Giganta 
z serii prototypowej opuszcza 

zakład. 

uchwale czytamy: „W 30 rocznicę powstania 
Polski Ludowej — dając wyraz uznania dla 
wkładu w gospodarczy, społeczny i kulturalny 
rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
osiągnięć w budownictwie socjalistycznym po-
szczególnych załóg ludzi pracy, powiatów 
i miast, przemysłowych zakładów produkcyj-
nych, państwowych gospodarstw rolnych i rol-
niczych spółdzielni, instytutów, placówek służ-
by zdrowia, instytucji kulturalnych i oświato-
wych, stowarzyszeń i organizacji społecznych 
— Rada Państwa na wniosek Biura Politycz-
nego Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej nadaje ordery nastę-
pującym zbiorowiskom..." 

Skoro mowa o zaangażowaniu i ofiarności za-
łogi, z kronikarskiego obowiązku pragnę od-
notować, że w przededniu wyprodukowania 
25 tysięcznego kombajnu, na terenie Fabryki, 
staraniem organizacji polityczno-społecznych 
uhonorowano najbardziej zasłużonych pracow-
ników dla rozwoju Fabryki w minionym 
XXX-leciu, poprzez umieszczenie ich nazwisk 
i fotografii w alei zasłużonych. 

Antoni Ferszt, Stefan Bromke — tokarz, 
Antoni Zdrojewski — ślusarz, Franciszek Wan-
del — pracownik transportu, Zofia Bromke, 
Zygmunt Jóźwiak, Ryszard Makuliński — ślu-
sarz, Bolesław Sporczyk — tokarz, Józef Cie-
sielski — formierz ręczny, Zygmunt Kaczorow-
ski — ekonomista, Jan Mordzelewski — mistrz 
w wydziale odlewni, Stanisław Cholewiński — 
ślusarz, Czesław Kowalewski — mistrz wydzia-
łu, Stefan Kosiakowski — kierownik działu pro-
dukcji OBR. Tadeusz Michalski — inżynier d/s 
eksportu, Władysława Marciniak — księgowa, 
Wacław Winnicki — emeryt, Józef Przybylski— 
inspektor BHP, Władysław Kowalski, Bolesław 

Rostowski — konstruktor, Kazimierz Żaglew-
ski — kierownik malarni, Henryk Ostrowski, 
Edmund Stołowski — pracownik wydziału me-
chanicznego, Czesław Marciniak — rozdzielacz 
w warsztatach szkolnych, Józef Żurawski — 
ślusarz, Stefan Szczuchniak — brygadzista, Jó-
zef Fołtyn — technolog, Roman Buryk — eko-
nimista, Zygmunt Galus — emeryt, Władysław 
Pekról — kowal. 

Miłym akcentem uroczystości było wręczenie 
przez dyrektora Czesława Stygara Podsekreta-
rzowi Stanu w Ministerstwie Rolnictwa — 
Andrzejowi Kacale kluczyków od 25 tysięcz-
nego kombajnu oraz od maszyny rozpoczyna-
jącej następne 25 tysięcy. „Prosimy o przeka-
zanie tych kombajnów — powiedział dyrektor 
Czesław Stygar — w ręce tych, którzy swoją 
pracą i wynikami w rolnictwie przodują. Niech 
im dobrze służą, niech pomnażają ich wyniki, 
niech jak najmocniej cementują więź i sojusz 
robotniczo-chłopski i bratają naszych ludzi we 
wspólnym celu, w pomnażaniu dorobku naszej 
Ojczyzny — Polski Ludowej". 

Jubileuszowe kombajny otrzymały przodu-
jące zespoły rolne, pierwszy — stał się włas-
nością spółdzielni kółek rolniczych z Drobina, 
przodującej gminy w powiecie płockim, a na-
stępny — będzie pracował w kombinacie Głów-
czyce, woj. koszalińskie. 

Z kolei przedstawiciele resortów, a także se-
kretarz WKW PZPR Ryszard Bryk złożyli za-
łodze gratulacje z okazji jubileuszu oraz ser-
deczne podziękowanie za dotychczasowy trud 
oraz życzyli jeszcze większych sukcesów w naj -
bliższej przyszłości. 

Cała załoga może mieć satysfakcję — pod-
kreślił m. in. sekretarz Ryszard Bryk — że 
dorobiła się tak znakomitych efektów, że prze-
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bojem wdarła się do światowej czołówki pro-
ducentów kombajnów do zbioru zbóż. Udowod-
niła ona, że polski inżynier potrafi zaprojekto-
wać, a robotnik wykonać dobrą maszynę. 

Na zakończenie uroczystości, najbardziej za-
służeni pracownicy Fabryki, weterani ruchu 
robotniczego, otrzymali wysokie odznaczenia 
państwowe i wyróżnienia branżowe. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzy-
mali: Jan Brzezińki — przodujący brygadzista 
lakiernik, pracuje w Fabryce 17 lat, Stefan 
Kosiakowski — kierownik działu produkcji 
OBR, długoletni i zasłużony pracownik, Jan 
Śliwiński — ekonomista, długoletni i zasłużony 
pracownik. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Stanisław Grabowski — długoletni i zasłu-

żony pracownik działu zbytu, Czesław Sarwiń-
ski — długoletni i zasłużony pracownik bazy 
napraw, Stanisław Wiśniewski — długoletni 
i zasłużony pracownik warsztatów szkolnych, 
Józef Żórawski — długoletni i zasłużony pra-
cownik wydziału obróbki plastycznej. 

Medale XXX-łecia PRL otrzymali: Stefan 
Borkowski, Roman Buryk, Jerzy Dworczyński, 
Leopold Grębosz, Zdzisław Giżyński, Jan Ja-
siński, Michał Kubiszyn, Wacław Kokoszą, Lu-
cjan Laur, Jan Mordzelewski, Jan Malinowski, 
Ryszard Makuliński, Bolesław Maruszewski, 
Józef Przybylski, Władysław Pekról, Bolesław 
Rostowski, Stanisław Rozumek. Bolesław Spor-
czyk, Czesław Sty gar, Stefan Szczuchniak, 
Bernard Torbicki, Franciszek Wandel i Kazi-
mierz Żaglewski. 

Odznaki „Zasłużony pracownik rolnictwa" 
otrzymali: Stefan Stańczak, Ireneusz Mucha-
metczyn, Czesław Mucha, Stanisław Szwech, 
Mieczysław Królikowski, Ludwik Niedzielak, 
Jan Bartosiak, Stanisław Lesiak i Edmund Sto-
łowski. 

W imieniu odznaczonych serdeczne słowa 
podziękowania złożył Stefan Kosiakowski. 
„Dzisiejsze wyróżnienie — stwierdził mówca 
— uznanie i zaszczyt jaki nas spotkał, zobo-
wiązuje nas do jeszcze większego wysiłku 
w naszej codziennej pracy zawodowej, par tyj-
nej i społecznej". 

Z kolei I sekretarz KZ PZPR Józef Przybylski 
odczytał tekst meldunku, jaki samorząd robot-
niczy w imieniu całej załogi wysłał do Komi-
tetu Centralnego PZPR, naczelnych władz pań-
stwowych i resortowych. Treść meldunku 
brzmi: 

„Załoga Fabryki Maszyn Żniwnych im. Mar-
celego Nowotki w Płocku melduje wykona-
nie 25 tysięcznego kombajnu zbożowego. 
Służąc nieprzerwanie ponad sto lat potrze • 
bom polskiego rolnictwa — w 1954 roku, 
korzystając z radzieckich wzorów, podję-
liśmy produkcję kombajnów zbożowych. 
Realizując decyzje Partii nasza załoga 
osiągnęła w roku Trzydziestolecia Polski 
Ludowej wysoką jakość i nowoczesność 
kombajnów polskiej konstrukcji. 
Rzetelną pracą i wysiłkiem umysłów na-
szych robotników i inżynierów będziemy 

Medal uzyskany przez Fabrykę Maszyn Żniw-
nych w Płocku na wystawie międzynarodowej 

w Brnie za kombajn zbożowy. 

nadal pomnażać dorobek, osiągnięty na za-
szczytnej drodze do kształtowania nowocze-
snego oblicza polskiego rolnictwa". 

ZAMIERZENIA NA MIARĘ POTRZEB 

Zgodnie z wytycznymi VI Zjazdu — podjęto 
dla przyspieszenia rozwoju produkcji maszyn 
i sprzętu rolniczego szereg doraźnych działań 
organizacyjno-technicznych. W wyniku tych 
działań w latach 1971—1972 uzyskano w skali 
Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Rolniczych 
blisko 20 procentowe przyrosty roczne pro-
dukcji, podczas gdy w ubiegłej 5 łatce (1966 
—1970) wzrost ten wyniósł zaledwie 9 procent 
średnio rocznie. 

W roku 1973 produkcja finalna maszyn 
i sprzętu rolniczego (w skali zjednoczenia) 
wzrosła o 22 procent, a w Fabryce o 43 pro-
cent. Łącznie w latach 1971—1973 rolnictwo 
otrzymało maszyny i sprzęt ogólnej wartości 
około 41 mld złotych, co odpowiada wielkości 
wykonanej w całej ubiegłej 5-latce (1966— 
1970). Udział płockiej FMŻ w wytworzonych 
dobrach materialnych wyniósł 10 procent. Już 
z powyższych liczb wynika, że są to osiąg-
nięcia poważne, nie oznaczają jednak pełnego 
zaspokojenia stale rosnących potrzeb. 

Uzyskanie powyższych wyników przez zało-
gę Fabryki było możliwe głównie dzięki roz-
budowie zakładu, zmodernizowaniu podstawo-
wych w-ydziałów producyjnych oraz wybudo-
waniu prawie od podstaw nowego zaplecza 
i maksymalnemu zaangażowaniu całej załogi. 

Aktualnie Fabryka posiada park maszynowy 
nowoczesny i wysoko wydajny. Większość bo-
wiem wyeskploatowanych maszyn p>oszło na 
emeryturę. Na miejsce starych zainstalowano 
200 nowoczesnych obrabiarek z importu, 
w tym wiele z automatycznym programowym 
sterowaniem. 

W okresie pierwszego etapu rozbudowy za-
kładu (1971—1974) kosztem ponad 800 min zło-
tych wybudowano i oddano do użytku wiele 
nowych obiektów produkcyjnych, znacznie 
usprawniających proces produkcji i technolo-
gię wytwarzania. Zakład otrzymał nowoczesne 
oddziały i wydziały, które dziś rozstrzygają 
o jakości wyrobów. M. in. wybudowano i prze-
kazano do użytku nowoczesne zaplecze narzę-
dziowe i remontowe, specjalistyczne wydziały 
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Fabryka aktualnie jest wielkim placem budowy, 
wznoszone są nowe hale produkcyjne, rozbudo-
wywane jest zaplecze socjalne. Na zdjęciu: 
Centrum administracyjne w budowie — dwie 
kondygnacje zajmie Elektroniczny Ośrodek Obli-

czeniowy. 

obróbki cieplnej i wiórowej, galwanizernię 
z neutralizacją ścieków oraz nowy obiekt po-
kryć lakierniczych. Dla Ośrodka Badawczo-
Rozwojowego Maszyn Żniwnych (jednostka 
podporządkowana Fabryce) wybudowano 
obiekt do badań kombajnów. Wykonano wiele 
nowych nawierzchni, ułożono sieć kablową, 
kończy się zakładanie nowej sieci cieplnej. 

W ramach realizacji programu rozbudowy 
i modernizacji zakładu, wiele stanowisk pracy 
wyposażono w nowe maszyny i urządzenia 
eliminując uciążliwość i niebezpieczeństwo 
powstania wypadku. Na wielu gniazdach ob-
róbki ciężkiej wprowadzono podnośniki elek-
tryczne, znacznie ułatwiające pracę zatrudnio-
nych tam osób. 

Do obsługi tych nowoczesnych maszyn 
i urządzeń Fabryka posiada wysoko kwalifiko-
waną kadrę, która zdobyła wykształcenie 
w ramach organizowania szkolenia kursowe-
go, bądź w Zespole Szkół Zawodowych. 

W okresie pierwszego etapu rozbudowy za-
kładu znacznemu zwiększeniu uległa powierz-
chnia produkcyjna. Umożliwiło to znaczny 
wzrost produkcji kombajnów i części zamien-
nych, a mianowicie z 450 sztuk „Bizonów" 
w roku 1971 (w tym czasie biegła jeszcze se-
ryjna produkcja „Vistul") na 2900 sztuk 
w roku 1974. 

Równolegle z rozwojem wydziałów produk-
cyjnych, prowadzona była i jest rozbudowa 
zaplecza. Należy tu głównie wymienić nowe 
magazyny wysokiego składowania: pierwszy 
z nich skonstruowany jest w całości z goto-
wych elementów stalowych, drugi natomiast 
powstał z półfabrykatów żelbetowych. W obyd-
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dwu zastosowano najnowsze zdobycze techniki, 
organizacji i technologii magazynowania su-
rowców. Magazyny tego rodzaju są zupełną 
nowością w naszym kraju i niewiele za-
kładów może się podobnymi poszczycić. Rów-
nież okazale i nowocześnie prezentuje się trze-
ci magazyn gotowych produktów, oddany przez 
budowlanych w 1973 roku. 

Na rozbudowę bazy socjalno-bytowej i wy-
poczynkowo-rekreacyjnej w ostatnich czterech 
latach przeznaczono ponad 100 min złotych. 
Zainwestowane złotówki szybko zaowocowały 
w postaci nowego ośrodka wczasowego w Ro-
wach — malowniczo położonej nadmorskiej 
miejscowości i zmodernizowanego oraz rozbu-
dowanego ośrodka w Soczewce. 

Zmieniły się także warunki socjalne w wy-
działach produkcyjnych i pomocniczych, gdzie 
zorganizowano dalsze estetycznie urządzone 
pokoje śniadań. Uruchomiono nowe punkty 
sprzedaży posiłków i dań torowych. Zadbano 
także o sprawy mieszkańców hoteli robotni-
czych, gdzie zorganizowano punkt biblioteczny 
bogato wyposażony w literaturę fachową i be-
letrystykę oraz czytelnię z prasą krajową i za-
graniczną. 

W Klubie „Metalowiec" — znanym od wielu 
lat z ciekawych inicjatyw kulturalno-oświato-
wych na rzecz pracowników i ich rodzin oraz 
środowiska miejskiego — wymieniono wyposa-
żenie wnętrza oraz zaadaptowano pomieszcze-
nia sąsiednie, co dało tej starej placówce wiele 
uroku. W przyszłości przewiduje się wybudo-
wanie nowego Domu Metalowca. 

Jeszcze w 1974 roku oddane zostanie do 
użytku załogi nowe ambulatorium lekarskie, 
a w pobliżu biurowca stanie nowa stołówka 
pracownicza. Budowlani obiecują oddać te 
obiekty wraz z nowym biurowcem — do któ-
rego przeprowadzi się częściowo administracja 
i Ośrodek Elektronicznej Techniki Obliczenio-
wej na przełomie grudnia i stycznia 1975 r. 

To co już zrobione i co jeszcze zoetanie zro-
bione do końca 1974 roku, mieści się w ra-
mach I etapu modernizacji i rozbudowy Fa-
bryki, który pozwoli na produkcję 3,5 tysiąca 
sztuk Bizonów w roku 1975. Ale, jak mówi 
stare przysłowie, apetyt rośnie w miarę jedze-
nia. Zapotrzebowanie na maszyny rolnicze 
stale wzrasta, w tym głównie kombajny do 
zbioru zbóż. Niedługo więc trzeba było czekać 
na decyję dalszej rozbudowy. Tym razem do-
celowa produkcja Bizonów ma wynieść 8 tys. 
sztuk rocznie. Tyle maszyn nie jest w stanie 
wyprodukować aktualnie zakład mimo zakro-
jonej na niespotykaną dotąd skalę modernizacji 
i rozbudowy. Aby sprostać potrzebom rolnic-
twa potrzebna jest zatem szybka i dalsza budo-
wa co najmniej drugiego takiego zakładu. 

I to jest właśnie II etap rozbudowy płockiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych. Realizacja tego 
etapu rozpocznie się już w połowie 1975 
roku. Cykl budowy planuje się bardzo krótki, 
bo 39 miesięczny, czyli pod koniec 1978 roku 
zakład ma osiągnąć pełną zdolność produkcyj-
ną, a w r. 1979 wielkość produkcji określa się 



Fragment Zakładu Fabryki 
Maszyn Żniwnych w Żuromi-
nie; już niebawem zatrudnie-
nie w tym zakładzie zwiększy 
się do 1000 osób, wybudowana 
zostanie nowa hala produkcyj-
na, w której zainstalowane 
będą nowoczesne maszyny 

i urządzenia. 

8 tysiącami kombajnów, w tym 1,5 tys. naj-
nowocześniejszych typu „Gigant". 

Etap ten wniesie zasadnicze zmiany w tech-
nologii wytwarzania, zainstalowane bowiem 
zostaną kompleksowe, wysokowydajne obra-
biarki i urządzenia specjalistyczne, decydujące 
o podniesieniu poziomu technologii przy rów-
noczesnym zabezpieczeniu wzrastających po-
trzeb ilościowych i jakościowych wyrobu. Bę-
dzie to zatem etap o zasadniczym znaczeniu 
w ponad 100-letniej historii płockiego produ-
centa maszyn rolniczych, etap o najwyższej 
dotąd dynamice rozwoju Fabryki. 

W skali Zjednoczenia przewiduje się, że pro-
dukcja maszyn rolniczych musi wzrosnąć do 
roku 1980 prawie 2,5 krotnie w stosunku do 
poziomu, który będzie osiągnięty w 1975 
roku. Główny nacisk położony będzie na 
kompletną mechanizację zbioru podstawowych 
kultur rolnych w Polsce tj . zielonek, zbóż, 
ziemniaków i buraków. Niebagatelny udział 
przy realizacji tego zamierzenia przypadnie 
płockiej FMŻ, stąd też na realizację II etapu 
przewiduje się kwotę 3.100 min zł. Zainwe-
stowanie tej kwoty umożliwi stopniowe i sys-
tematyczne zmniejszenie rozpiętości między 
potrzebami i dostawami maszyn dla rolnictwa, 
w tym głównie kombajnów do zbioru zbóż. 

Pozycję numer jeden w tym wielkim przed-
sięwzięciu stanowi budowa nowego od podstaw 
zakładu produkcyjnego obok istniejącego — po 
przeciwnej stronie ulicy Otolińskiej. Dzięki 
niemu FMŻ będzie mogła znacznie ograniczyć 
kłopotliwą kooperację, a łączna wartość pro-
dukcji rocznej wyniesie około 5 mld złotych. 
W nowym zakładzie przewiduje się zlokalizo-
wanie hal produkcyjnych i pomocniczych. 

Włączony decyzją ministra przemysłu ma-
szynowego z dnia 1 lipca 1974 roku w skład 
przedsiębiorstwa Państwowy Ośrodek Maszy-
nowy w Żuromienie zostanie znacznie rozbudo-
wany i zmodernizowany. Kosztem ponad 230 
min złotych zostanie wybudowana nowa hala 
produkcyjna o powierzchni użytkowej 5.200 m8, 
w której uruchomiona zostanie produkcja części 
zamiennych i niektórych detali do kombajnów. 
Zwiększy się zatrudnienie do prawie tysiąca 

osób, dlatego już teraz, z myślą o przyszłości 
zorganizowano w miejscowym technikum klasę 
o specjalności związanej z budową maszyn rol-
niczych. 

Trudno sobie dziś wyobrazić dynamiczny 
wzrost produkcji i poprawę jakości wyrobu 
bez postępu technicznego, stąd też część środ-
ków inwestycyjnych przenaczona została na 
nowe wdrożenia i kompletne szkolenie załogi. 
W tym to celu, w niedalekiej przyszłości pow-
stanie w pobliżu Fabryki Ośrodek Szkolenia 
Kadr. Przewiduje się wybudowanie głównego 
budynku typu „Leipzig". w którym będzie się 
mieścić ośrodek szkoleniowy z częścią hotelo-
wą, dydaktyczną i stołówką oraz część przemy-
słowa o konstrukcji stalowej (również z NRD), 
która będzie przeznaczona do ćwiczeń prak-
tycznych. Z ośrodka, w ciągu roku będzie mogło 
korzystać około 5 tys. osób, w tym głównie me-
chanicy gwarancyjni, operatorzy maszyn, wy-
kładowcy ośrodków szkolenia rolniczego oraz 
pracownicy FMŻ. Szkolenie teoretyczne odby-
wać się będzie w salach wykładowych, a prak-
tyczne w budynku halowym i na torze jazd 
próbnych — gdzie uczestnicy będą mieli moż-
ność uzyskania uprawnień kierowcy kombajnu. 

W trosce o stały dopływ młodych kadr do 
zakładu, w latach 1976—1978 przewiduje się 
budowę zespołu szkół zawodowych. W nowym 
budymku, którego koszt szacuje się na ok. 40 
min złotych będzie mieścić się: Technikum 
Mechaniczne po ZSZ (dzienne i dla pracują-
cych) oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dzien-
na i dla pracujących. 

W związku z rozbudową Fabryki, program 
przewiduje również znaczną rozbudowę zaple-
cza naukowego, głównie Ośrodka Badawczo-
Rozwojowego Maszyn Rolniczych. Zwiększy się 
jego baza badawcza, a dodatkowa powierzchnia 
użytkowa, jaką Ośrodek otrzyma, wyposażona 
będzie w nowoczesne maszyny i urządzenia oraz 
aparaturę dla celów badawczych i wdrożenio-
wych. Zatrudnienie w Ośrodku wzrośnie do 
600 osób, a trzon te j kadry będą stanowić pra-
cownicy naukowo-techniczni. 

Realizacja II etapu spowoduje także korzyst-
ne zmiany w zakresie rekreacji i wypoczynku 
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załogi. Z myślą o pracownikach, którzy wysił-
kiem rąk i umysłów tworzą codziennie coraz 
większe ilości maszyn rolniczych, bez których 
trudno wyobrazić sobie współczesne żniwa — 
program przewiduje w okresie do roku 1978 
wybudowanie dwóch nowych ośrodków wypo-
czynkowych, w tym jednego leczniczo-wypo-
czynkowego. Pierwszy, leczniczo-wypoczynko-
wy położony będzie w Kołobrzegu, w dzielni-
cy uzdrowiskowej, w odległości ok. 350 metrów 
od brzegu morza. Oprócz budynku o jedenastu 
kondygnacjach, w którym będzie część miesz-
kalna, w skład ośrodka wchodzić będzie bu-
dynek usługowy oraz place zabaw i gier o po-
wierzchni ponad 400 m2. Całość będzie składać 
się z 121 pokoi na 330 miejsc w turnusie 
(w okresie letnim), a w pozostałych miesiącach 
ośrodek będzie spełniał funkcję sanitaryjno-
leczniczą na 211 miejsc w turnusie. 

Drugi ośrodek, którego koszt budowy wy-
niesie około 60 min złotych wybudowany zo-
stanie po lewej stronie rzeki Skrwy u jej ujścia 
do Wisły w miejscowości Biskupiec. Będzie to 
Ośrodek na 160 miejsc wczasowych, przy czym 
przewiduje się także urządzenie pola namioto-
wego dla klubu sportowego „Stal". 

Program II etapu rozwoju zakładu stawia 

głównie na mechanizację, nowoczesną techno-
logię i zmniejszenie pracochłonności do mini-
mum, a więc ogromny wzrost produkcji (8 tys. 
kombajnów rocznie) osiągnięty zostanie przy 
bardzo niewielkim zwiększeniu zatrudnienia. 
Niemniej jednak w latach 1975—1980 nastąpi 
określony wzrost zatrudnienia, stąd też prog-
ram przewiduje oddanie załodze dalszych 1500 
mieszkań spółdzielczych oraz wybudowanie 
i oddanie w roku 1978 drugiego hotelu robot-
niczego na 400 miejsc. 

* 

Prace nad uściśleniem programu rozwoju 
płockiego u producenta maszyn rolniczych do 
roku 1980 jeszcze trwają. Ale już dziś wiado-
mym jest, że jego główne kierunki rozwoju nie 
ulegną większym zmianom. Opracowany prog-
ram stanie się w sferze realizacji synonimem 
nowoczesności i pełnej mechanizacji zbioru 
zbóż na miarę potrzeb, i to zarówno tych dzi-
siejszych, jak i tych za 15 lat. Wysiłek tysięcy 
ludzi zaangażowanych w tę inwestycję już 
owocuje i będzie owocował coraz intensywniej 
w postaci nowoczesnych maszyn dla rolnictwa 
i nowoczesnego przemysłu dla Płocka i jego 
regionu. 

L I T E R A T U R A : 

1. St. Chrzanowski , M. Gałkowska , J. S te fańsk i — 
100 lat przemysłu maszyn rolniczych w Płocku — 
Warszawa 1972 r. 

2. Refera t wygłoszony przez m g r a inż. Czesława 
Stygara — dyrektora FMŻ w dniu 6 lipca 1974 r. 
( a rch iwum działu infor.). 

3. J. S tefański : Jubi leuszowy rok w dziejach płoc-
k ie j Fabryk i Maszyn Żniwnych — Notatki Płoc-
kie nr 5'64 z 1971 roku . 

4. J . S te fańsk i — Z historii płockiego przemysłu m a -
szyn żniwnych — k o m b a j n zbożowy Bizon — n a -
rodziny i rozwój — Notatki Płockie n r 5'68 
z 1972 r . 

5. J. S tefański — P r e m i e r Piotr Jarosiewicz goś-

ciem załogi FMŻ — Notaki Płockie nr 4'73 
z 1973 roku. 

6. J. S tefański — Fabryka Maszyn Żniwnych 
w Płocku — Warszawa 1974 rok, „LIBRA" (wyd. 
albumowe). 

7. „Głos Meta lowca" — wydawnic two okolicznoś-
ciowe z okazj i 22 lipca 1974 r. PDA Płock, (ko-
legium redakcy jne : S tan is ław Chrzanowski , To-
masz Pawłowski , Jerzy Stefański) . 

8. Maszyny i Ciągniki Rolnicze, Warszawa nr 7—8 
1974 r. 

9 Decyzja wiceminis t ra Przemysłu Maszynowego 
znak: TAZ — 1716/73 z dnia 24.08.1973 roku 
w sp rawie rozbudowy zdolności p r o d u k c y j n e j 
komba jnów zbożowych. 

Sum m a r t s 

The 2 5 theusangra in 
comb ine hervester de l i vered to fa rm ing 

by the fac to ry staff 
With symptomat ic gif t FMŻ's s taf f goes for jub i lee 

celebrat ion of our Country . The Fab ryka Maszyn 
Żniwnych (Harves t Machinery Factory) of Płock, the 
oldest m a n u f a c t u r e r of agr icu l tura l implements and 
machines , del ivered 25 thousand th combine ha rves t e r 
fo r ga ther ing of crop, to fa rming . 

On Sa tu rday , 6th July 1974 a f t e r coming to end of 
f i r s t shif t , t h e fac tory staff did not gD t o w a r d s 

a fac tory gate but bent the i r steps towards a n e w 
hall. Two kombine of B I Z O N - S u p e r type w e r e 
s tanding inside. On one of t h e m f igure of 25000 was 
painted, on the o the r - 25001. 

On special t r ibune invited guests took places: among 
them representa t ives of Polish United Workers ' Pa r ty 
(PZPR) — secre tary of Warsaw Provincial Commit tee , 
R. Bryk, secretary' of Koszalin Provincia l Commit tee , 
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J . Chudzikiewicz, the f i r s t deputy minis te r of m a -
ch inery indus t ry , M. Nawrot , undersec re ta ry f rom 
Ministry of Agricul ture , A. Kacała, representa t ives of 
Płock district — secretary of Town and Distr ict Com-
mi t t ee of PZPR, St. Gontarek , p res iden t of the town, 
H. Rybak, leader for Płock district, S. Tyter . 

There were th ree genera t ions among meta lworker s 
ga the red in the hall. Those who took pa r t in set t ing 
on foot the Factory jus t a f t e r invader had lef t the 
t o w n and these who produced wi th their hand carts, 
horse gears, fanners , so badly needed to f a rmers at 
t ha t period of t ime. With them were s tanding creators 
of t he most modern BIZON-Gigant combine, masters 
of engineer ing for 1974 year . 

The FMŻ s tar ted some years ago in agr icul tura l 
indust ry as m a n u f a c t u r e r of gra in combine harves te r 
— VISTULA type, t h a t was long ago. In those days 
we had no exper ience in production of t ha t type of 
machines . Then Soviet specialists came to us wi th 
the i r help giving us documenta t ion, technical aid and 
advice. About 19 thousand VISTULA combines were 
suppl ied to Polish f a rming as wel l as some quant i t ies 
w e r e delivered to f a r m e r s abroad. 

However , whein t ime wen t by, people of Płock FMŻ 
acqui red their own experience. In Research and 
Development Cen te r of FMŻ n e w own construct ion 
of modern grain combine harves te r came into being. 
I t was origin of BIZON family — exelent combine 
ha rve te r s of the wor ld technical s tandard . 

The family consists of three children. They are 
BIZON, BIZON-Supe r and latest , a big t rus t of 
Polish f a rming - proto type of BIZON-Gigant . Till now 
7 thousand pieces of BIZON and BIZON-Super have 
been produced. F rom this quant i ty above 5,6 thousand 
pieces of combines work on f ields of s ta te and co-
opera t ive fa rms . 

I t is character is t ic m a r k - t he younger „child" of 
BIZON family the m o r e own one because of bigger 
p a r t of Polish technical idea; 90 percent of BIZON-
G i g a n t construct ion represents a resul t of research of 
des igners f rom Płock. 

The above success could be possible because of 
close cooperation the constructors and technologists 
f rom Research Center wi th worke r s w h o tu rned the 
construct ional idea into meta l improving many details. 
No wonder that due to such a form of collaboration 
prepar ing BIZON-Gigant prototype took 7 months 
only. 

The f i rs t secretary of the Factory Commit tee of 
PZPR, J. Przybylski took the floor and spoke about 
the p resen t feas t of the factory family tha t stood 
the tes t in these years of ha rd work. 

Genera l m a n a g e r of FMŻ, Cz. Stygar reminded of 
h u n d r e d yea r history of the Factory. Its development 
was a ref lex of t r ans fo rmat ion in our Coun t ry -change 
in work ing conditions and production s t andard as 
well as dynamics in development and product ivi ty 
of t he factory staff . In this year FMŻ would del iver 
2900 BIZON-Super combines to farming. In n e x t yea r 
product ivi ty would reach 3300 pieces. S imul taneously 
work on improving of BIZON-Gigant was cont inued. 
Pi lot run would be tested dur ing harves t seasen and 
two prototypes would work in the fields for second 
t ime. On base of the test ing n e w improvement and 
corrections would be a r r a n g e d in the construct ion of 
the combine for f u t u r e when crop would reach 
50 hundredwe igh t s per hec tare f rom our fields. 

Director Stygar concluded by gran t ing a key for 
25 thousand th combine as well as a key fo r the 
f i r s t one of nex t 25 thousand combines, to min is te r 
Kacal . 

The combines of jubi lee were given to leading 
f a rms , f i r s t — to collective f a r m a t Drobin in Płock 
dis t r ic t and the o ther — to s ta te meadow f a r m a t 
Główczyce in Koszalin province. 

Representa t ives of depa r tmen t s as wel l as secre ta ry 
R. Rybak congratula ted the fac tory staff and t h a n k e d 
for so impresive produce of labor. 

In the last place the most meri tor ious people of 
FMŻ were given high-class s ta te decorations. 

Tłumaczyła : K. WIERZBOWSKA 
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